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.u ry  które od  najdawniejszych czasów opasyw ały 
Y®Starą Warszawę, s łu ży ły  w średnich wiekach do 

obron y, szczególniej od nagłych napadów. R oz - 
walone w niektórych m iejscach przez Szwedów 

w r. 1656, lubo w następnym roku napraw ione, od  ow ego czasu 
jednak  zaniedbane zostały, z dw óch p rzyczyn : najprzód, miasto 
Nowe, i różne przedm ieścia coraz gęścićj się zabudow yw ały i za ­
pełniały pałacam i m ożnych i ludnością, na które w szczu p łym  za­
kresie murów, m iejsca nie b y ło ; pow tóre, odm ienne warunki sztuki 
w ojennćj, iunych ju ż  środków  obron y  w ym agały.

R óżne w iadom ości o tych m urach w dokum entach i op isach , 
lubo ogólnie wskazują, ich kierunek, nie są, dosyć jasne ani śoiste. 
Plan w dziele Puffendorfa z r. 1656, na którym  dwa m ury są nary­
sowane jest zanadto m ały i nie dosyć dokładny. Pian zaś w ielki 
inżyniera R igault de T irregaille z r. 1762 , mury te ja k o  ju ż  za s ło ­
nięte budynkam i i nie istniejące w swym  związku, oznacza w przy­
bliżeniu jedną, tylko linią. W id oczn ie  autor n ie w iedział że dwa 
były mury (1 ).

T en  brak  dokładnych  w iadom ości o  murach m iejskich, stał 
sig pow odem , źe za jąłem  się poszukiw aniem  now ych m aterya łów

(1 )  Oryginalny plan z r. 17 62 znajduje się w Magistracie m. W .



a przedewszystkiem  badaniem m iejscow ości. Poszukiwania te 
b y ły  skuteczne; doprow adziły mnie bowiem  do nakreślenia planu 
murów zupełn ie dokładnego na całym  obw odzie, wyjąwszy tych 
m iejsc (o k o ło  Zam ku), gdzie z położenia  gruntu musiały mićć 
charakter odm ienny od ogólnego system atu i gdzie różnym  w e ­
dług okoliczności u legały  zm ianom. Idąc za śladem wskazań 
niźćj przytoczonych , dziś każdy komu się spodoba, dokładność 
m oich podań może sprawdzić, oglądać pozosta łości dawnych murów 
i dotykać własnemi rękom a odw iecznych tych szczątków .

I .

Za podstawę do poszukiwań wziąłem  opisy posse3yj m iej­
skich sporządzone przy pierw otnćm  nadawaniu numerów w 1784 r., 
gdzie w yszczególnione są wym iary i granice każdej posiadłości. 
Znalezione w tych opisach wzmianki o m urach, podały m ożność 
(przy użyciu innych m ateryałów ) dalszego ich na gruncie poszuki­
wania i oznaczenia ze ścisłością  należytą całego ich ciągu.

W  opisach powyższych z r. 1784 przy possesyach dotyk a ją ­
cych m urów znajdujem y wyrażenia, że: graniczą  z murami m iejskie- 
mi, z którćj strony i w jakiej długości; m ianowicie pod numerami 
nastgpującemi: 138— 144, 162* 165, 1 6 7 ‘/ 2, 184, 188 (w ieża M ar­
szałkow ska) 190, 191. 2 0 5 /6 , 291, 292 /3 , 302.

P od  N. 295 znalazłem  niżćj przytoczone opisanie baszty 
z tego względu ciekawe: że żadna z baszt zw yczajnych na obw odzie 
zew nętrznego muru by łych , nie istnieje.

„Baszta murowana, ściana zakrywająca schody do baszty dre­
wniana, w łasność w ieczysto-em fiteutyczna pani L elew elow y kon- 
syliarzowy J. K . M.; baszta szeroka od frontu przy ulicy Ślepćj ł. 9*/4 
d łu ga  dyam etrem  swoim  w półcyrku le ł. 7 ‘/ 4; ściana zakrywająca 
schody szeroka ł. 5, długa ł. 2.”

P od  innemi numerami, gdzie ju ż  mury m iejskie, dawniśj zn ie ­
sione, nie istniały, a possesye rozszerzono na grunt pom iędzy mu- 
rami, tam rozgraniczenie gruntu dziedzicznego, od gruntu m iej­
skiego, stanowi niewątpliwą linię, na k tórćj mur się znajdował. 
Takie possesye po dzień dzisiejszy z części gruntu m iejskiego 
czynsz op łaca ją . B y łob y  zbytecznćm  przytaczać tu poszczególe 
wszystkie te possesye, ja k o  tćż inne wskazówki m iejscow e, w edług 
których kierunek murów tain gdzie nie istnieją, ozuaczony został-



Z  poszukiwań na gruncie okazało się, że mury dziś widoczne 
znajdują się w m iejscach następujących:

Ulica Ślepo.
1) Szczyt oficyny w N 526 na d łu gości ł .  l l 3/ 4 ze skarpą na 

samym początku. (Ł ok cie  wszędzie rozum ieć koronne).
2) Ściana w possesyi N. 525 na długości ł. 54 '/*  do w y­

sokości ok o ło  12 ł. (wyżój nadm urowana) ze skarpą 7 ‘/ 4 1. długą.
3) Na początku possesyi 524  w d łu gości ł. 10, występ na 

ulicę w ysokości 12 cali, je s t fundament baszty.

Ulica Podwal.
4) Z  tyłu possesyi 523, wysoki mur, późnićj nadrnurowany, 

widoczny od podw órza possesyi 521; d łu gości z pow odu o b u d o ­
wania oznaczyć nie można.

5) W  podwórzu possesyi 518, podm urowanie pod drwalniami 
je s t fundamentem dawnćj baszty, przez którćj środek przechodzi 
granica possesyi 519 i 518.

6) Z  ty łu  possesyi N. 512, 511, 510, 509. 508, 5 0 7 , 506, 
ciągnie się mur w długości łok ci 120.

W yliczone dotąd pozosta łości należą do muru zew nętrznego, 
zw anego także pierwszym .

7 ) Z  tyłu oficyny pod N. 514  w dłu gości ło k c i 50. Jest to 
mur późniejszy od starćj ludwisarni.

8 ) Z  tyłu tejże possesyi i od szerokiego D unaju za Nr. 144, 
143, 142, 141, który się z poprzednim  schodzi, w d łu gości ło k c i 
125.

Jest to m ur wewnętrzny czyli drugi, do którego od Dunaju 
przystaw iony dom  140, 139, 138, 137, zaś od Podw ala jatk i rze ­
źnicze.

M ur ten ma w ysokości od podw órza łokci 10, strzelnice są 
na w ysokości łok ci 9, każda strzelnica ma w ysokości 9 cali, sze­
rokości 7 cali. Strzelnice w idzialne od strony jatek  rzeźniczych, 
zam urowane, m ają szerokości 1 łok ieć i odległe są od siebie na 6 
łok ci. G rubość muru przy strzelnicach jest łok ieć  1, poniżej 2 ł o ­
kcie i ta grubość jeszcze ku dołow i się zwiększa.

T rzy cegły  z dwiem a fugami mają w ysokości 13  ' / a cali, ceg ły  
po 4  cale grube, długości skąpo 12 cali. fugi po 3/ 4 cala.

9) Za jatkam i rzeźniczem i w zdłuż possesyi 171 aż do ulicy 
G ołęb ićj, d ługości łokci 85, w części ju ż  przebudow any.

Tu przy possesyi 170 schodził się mur z bram ą N ow om iejską, 
ja k  o tćrn będzie niżćj.



Ulica Nowomiejska.
10) Naprzeciw  Podw ala między Nr. 164 i 165 ponad dach a­

mi widać części dawnćj wieży ze strzelnicami, należącćj do by łć j 
bram y N ow om iejskićj.

11 ) W  podwórzu wielkiśm  dom u N. 163, zwanym Gdańska 
piwnica, widać tęż samą wieżę półokrągłą .

W  mniejszóm podwórzu, z drugićj strony od Nru 162, cią­
gnie się mur pierwszy czyli zewnętrzny, w ca łć j okaza łości na 
d łu gość łokci 160, równolegle do ulicy M ostow ćj i zwraca się górą 
w kierunku rów noleg łym  od ulicy B rzozow ćj, odsłonięty na d ługość 
łok ci 60; w idoczny jeszcze w tyłach  possesyi Nr. 204, wnika w za­
budowania Nr. 203, 202, 201.

12 ) Od załam ku na górze zstępuje mur pom iędzy possesyami 
Nr. 247 i 206 do B rzozow ćj ulicy, w d łu g ości 60 łokci, w części 
zabudowany i przerobiony,

Ulica Krzywe-lcolo.
13 ) W  possesyi Nr. 188 na załam ie ulicy, w podw órzu  dru- 

gićm , mur tylny oficyny przedzielającej tę possesyę, w długości 
ło k c i 50, jest murem wewnętrznym czyli drugim ; mur pierwszy 
który  wym ieniono wyżój (11), z tśj strony nie widzialny, bo zabu ­
dow any.

Od ulicy Brzozowi] która się zw ała Podwalną ( 1), z pow odu 
strom ego spadku stanow iącego naturalną obronę, b y ł ty lk o  jeden  
mur, którego część wykazano wyżśj.

14) Na rogach ulicy K am ienn e-sch odk i, w idoczne są ślady 
bram y i wieży zrzuconćj.

15) Od tćj ulicy aż do Celnćj, ca ły  szereg dom ów na d łu ­
gości 160  łok c i pobudowany jest na m urze miejskim.

16 ) Na lewym rogu ulicy Celnćj jest na murze ślad bram y 
i wieży zrzuconćj. Na prawym rogu śladu takiego niema, z po ­
wodu że z tej strony ulica została rozszerzoną w r. 1833, z sześciu 
łok ci do piętnastu.

Zewnętrzny obw ód murów opasujących miasto wraz z Z am ­
kiem w ynosił na początku X V II  wieku łok c i 2,120, a mianowicie:

W  o k o ło  Zam ku poczynając za Kanonią do Bram y K ra­
k ow sk ie j.... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . okrągło łok ci 600.

( l )  Tak znajduję Da dawnych planach.



Od Bram y K rakow skićj do bram y B ocżn ój 
„ B ocznej do N ow om iejskićj. . . .

500 .
3 0 0 ..

N ow om iejskićj do bram y K am ienne-schocH a 360. 
K am ienne-schodki do G n ojn ćj...................... 160.
G nojnćj do Zamku, 200.

W  pow yżćj wym ienionych poszukiwaniach obeszliśm y o b ­
wodu ło k c i 1160, a znaleziono mury widoczne na d łu gości 760 
łok ci (pojedyn czo licząc na obw odzie, bez względu czy mur ze­
wnętrzny czy w ew nętrzny), zatem na 2/ 3 d ługości. Zebrana d łu ­
gość murów w idocznych wynosi łokci 886 i jest zupełn ie dosta­
teczną, do oznaczenia ich kierunku przy pom ocy innych rnate- 
rya łów  (1).

Bozwątpienia m ożnaby jeszcze  w ięcćj drobniejszych  części 
tych murów wynaleźć, które w zabudowaniach ukryte, gdyby to 
jakąkolw iek przynieść m ogło korzyść.

Mury widoczne oznaczone zostały  na planie grubą czarną linią, 
mury niew idoczne dłuższem i, mury zniesione krótszem i kreskam i.

Na obw odzie Zam ku od bram y G nojnćj do bram y K rakow ­
skićj, żadnych stałych kierunków na mury oznaczyć nie m ożna, 
albowiem  tu w części same zabudowania zam kow e zastępowały 
mury, a w części takowe w iniarę przekształceń  zamku zmieniane 
by ły . Obw ód ten od W isły , ja k o  na szczycie g óry , z położenia  
sw ego był niełatw o dostępny; podnóże zaś góry  bronione b y ło  
murem z dw om a bastyonam i, w ybudow anym  za Zygm unta I l lg o  
(o k o ło  r. 1(507), w tćm  m iejscu gdzie dziś sklepienia tarasow e 
rozciąga ją  się (2).

Bram y K rakow ska, B oczn a i N ow om iejska, których dziś śla ­
du nie ma, w now szych czasach dop ićro  rozebran e zostały, więc 
z nowszych planów dokładnie są oznaczone.

(1 )  Mylne więc jest świadectwo M itzlera w przypiskach do Stryj­
kowskiego, jakoby Warszawa jednym niewielkim murem była opasaną, 
którego w r. 176 1 zaledwie ślad pozostał (R ys historyczno-statystyczny M ia­

sta Warszawy str. 8 5 ). Nie zostały mury tśż z ziemią zrównane za bytności 
Karola Gustawa w r. 1656 (tamże str. 5 4 ), tylko w części rozwalone.

(2 )  Starożytna Polska I ,  419 . Sklepienia pierwsze wybudowane 
za Augusta I I I  r. 174 6. Bibl. W arsz. 1 858 . T . I, str. 142 i następne.



II.

R ozpatru jąc m iejscow ość objętą  raurarai (k tórych  obw ód 
wskazałem ) z rynkiem i ratuszem pośrodku, widzimy, że obw ód ta­
ki istnićć musiał od  sam ego początku za łożenia miasta; bo rynek 
nie m ógł być w innem miejscu, ani mury bliżćj rynku.

M niemanie ja k oby  obw ód miasta b y ł najprzód m niejszy ok oło  
zamku, a późnićj rozszerzony został, je s t  zupełnie mylne.

W  dziele Starożytności W arszaw y T. I ,  str. 6 7 , czytam y: 
„P rzyw ilćj przez Jana Ks. M. w r. 1379 wydany przekonyw a nas, że 
pierwotnie mury W arszaw y przez obyw ateli tego miasta m ające się 
wystawić, m iały być w następującym kierunku prow adzone. P o ­
czątek ich miał być od wieży D w orzańskićj (curiensium ) gdzie by ła  
umieszczona bram a (valva), rozciągać się zaś miały do w ielkićj wie­
ży zamku dzisiejszego (!). P otćm  w innćj rzeczonego miasta części, 
która dotyka W isły , zaczynając od tego zakrętu, gdzie murów nie 
by ło, m iały postępow ać aż do bram y zam kow ćj Żuraw zw anćj. 
Główną więc zasadą ja k  widzimy w tćin opasaniu, był zam ek dzi­
siejszy (!).”

Przyw ilśj Jana K sięcia M azow ieckiego z r. 1379 przytoczony 
na poparcie tego m niem ania, dow odzi przeciwnie. Przyw ilćj ten nic 
w spólnego niema ani z zamkiem dzisiejszym , ani z w ielką je g o  w ie­
żą. W iadom o, że zam ek w takiej postaci jak  jest dziś w czw oro - 
gran (w łaściw ie pięciokąt) z wieżą, w ym urował Zygm unt III (1 ). 
Dawny zam ek tćj obszerności nie m iał i za jm ow ał przestrzeń 
szczupłą  przy Kanonii. W spom nianych zatćm wież D w orzańskićj 
i W ielkićj tam szukać należy, a nie w zamku dzisiejszym . W idok  
miasta z X V I  wieku z dzieła Brauna: Theatrum mundi, zam ieszczo­
ny w dziele: Rys h istoryczno-statystyczny M . W. i historya bu d o­
wy zamku o takiem położeniu  przekonyw a. W yrażenie w p rzy ­
wileju, że  druga część muru ma się zaczynać od zakrętu gdzie mu­
rów nie ma, ja k oteż  w dalszym  ciągu, że wszystkie wieże ni da­
wnym murze tnają być wymurowane w takiij sarnij wi/so kości ja/c 
wieże mirjikie, dow odzi, że ju ż  n aok oło  miasta by ły  mury z w ieża­
mi. Przyw ilćj w skazyw ał ty lko ściślejsze onych połączenie z zam ­
kiem ówczesnym  (2 ).

(1 )  Starożytna Polska I, 419 .
(2 )  Tekst całego przywileju z r. 1379 mam od autora Rysu histor. 

stat. M . Warsss.



Z  tak iego położenia zamku i miasta wypada w ażniejszy j e ­
szcze wniosek, że m ary m iejskie m usiały wówczas rozciągać sig od 
rogu dzisiejszego Podw ala ku dawnemu zam kow i, zam ykając uli­
cę Piwną i Śto-Jańską, i w jazd do miasta od strony południa by ł 
w tych murach, a nie tam, gdzie później w ystaw iono bram ę K ra ­
kow ską, gdyż m iejsce to ja k o  na zakręcie m urów i nie odpow iada­
ją ce  kierunkom  ulic do rynku prow adzącym , na bram ę b y ło  niesto­
sowne. W nioski pow yższe oparte na poglądzie topograficznym  
potwierdza w części opisanie historyczne zam ku, pom ieszczone 
w dziele „B ib liotek a  W arszaw ska z r. 1853. T om  I str. 136.”  
Nadmienię tylko, że szczegóły  w tćm  opisaniu co  do kierunku mu­
rów, położenia  wież i w jazdów odnoszą się do epoki bezpośredniej 
przed Zygm untem  III, zatem do końca X V I  stulecia, mam zaś 
skazówki że w końcu X IV  stulecia, mury z tćj strony b y ły  inaczćj 
prow adzone.

M ożnaby wnosić, że najprzód wystawiony b y ł mur wewnętrzny 
a później zewnętrzny; gdy przecież baszty obronne znajdują się na 
zewnętrznym murze, to jeśli obadw a mury nie b y ły  jednocześn ie 
wystawione, mur zew nętrzny nie wiele późnićj jak wewnętrzny w y­
budowano. N iezaw sze jednak mury zew nętrzne m iasta, g łów ną linię 
obronną stanow iły, w K rakow ie np. wszystkie wieże obronne znaj­
dow ały się na murze wewnętrznym .

Źe mury te w ciągu wieków u lega ły  zniszczeniu, naprawiane 
i odbudow ane b y ły , o tem wspom inają akta radzieckie magistratu. 
O prócz głów nćj naprawy w roku 1657 (1 ) w latach 1667, 1683, 
1699, a nawet w r. 1747 są o tem  wzmianki.

Z  badań w yżćj w yszczególn ionych  mamy przekonanie:
1) Ź e  od najdawniejszych czasów murów b y ło  dw a, zew n ętrz­

ny zwany także pierwszym  albo m niejszym , i wewnętrzny zwany 
drugim  albo wielkim . Przed inurem zew nętrznym  by ły  w ały i r o ­
wy, ja k  świadczą akta. M ur w ew nętrzny od  strony miasta z p o ­
czątku był zapewne wolny dla przystępu, późnićj zaś przystaw ia­
no do niego mieszkania.

2 ) Pom iędzy murami była  przestrzeń gruntu szeroka  na 20 
do 25 ło k c i, na którćj dozw alano także budow ać się, z warunkiem

( l )  Patrzdć: Starożytności Warszawskie T . V , 329 .



aby budynki nie b y ły  wyższe od  murów i aby w razie potrzeby 
zniesione by ły .

3 ) G rubość murów była  różna: gdy nie podpierały gruntu, 
w m iejscach poziom ych, u spodu dwa łok cie  i w ięcćj; na w ysokości 
strzelnic %  łok cia  lub łok ieć . Taka grubość murów dostateczną 
zaledwo była dla ich trw ałości.

4 ) W ysok ość murów m usiała być różną, stosow nie do p o ło ­
żenia gruntu, najm niejsza łok ci 16— 20. D la obrony ich urządzano 
w czasie potrzeby ganki czyli rusztowania drewniane od p ow ied n ćj 
w ysokości, oparte na kozłach  i ustępie muru, poniżćj strzelnic b ę ­
dącym .

5) W  m urze pierwszym  b y ły  baszty w od leg łości łok ci ok o ­
ło  50, kształtu p ółok rąg łego ; o  ile z pozosta łości i opisów wnosić 
m ożua, szerokości 10 ło k c i, występujące na ło k c i 7. Takich  baszt 
było w początku X V II  wieku, w m iejscach naznaczonych na pla­
nie pom iędzy bram ą K rakow ską a B oczną G, w possesyach dzisiej­
szych Nr. 531 (1 ), 527, 295 (2 ), 523 (3 ), 288 (4), 518 /9  (5); dalćj 
do bram y K rakow skićj cztery, w possesyach Nr. 510 (łj), 505 (7 ) 
i dwie w 168 (8 ) ;  a od strony ulicy M ostow ćj jed na (9 ).

Baszty i wieże miały sw oje nazwiska: biała , czerw ona, z ła ­
mana, i t. p.

6 ) Na murze wewnętrznym by ły  wieże, m ianowicie: dwie p o ­
między ulicą Piekarską a bram ą B oczną (1 0 ), jedna przed bram ą 
Now om iejską (11 ) i jedna zwana M arszałkow ską na zakręcie za 
ulicą K rzyw ek oło  (1 2 ).

Różnica między basztą a wieżą je st ta, że baszta była tćj sa- 
mśj w ysokości co mur albo nie wiele wyższa, urządzona ty lk o  do 
obrony na zewnątrz. W ieża zaś podniesiona na kilka piętr, pano­
wała nad znaczniejszą przestrzenią i obronna b y ła  na wszystkie 
strony. Często jed nak  wieże nazywano basztam i lub odw rotnie.

(1 )  1 7 75 Wasilewski. Akta St. Warsz. f. 334 .
(2 )  W skazano na wstępie. ( 3) 1771 Przyłuski nabywa. A  8. W .
( 4 ) A. Bon. ord. II, 2 92 . ( 5) Ślad na gruncie.
(6 )  Ślad na murze. (7 ) A . Bon. ord. II, 29 3.
(8 )  Rysunek z r. 1 7 70 i rewizya z r. 1744  w moim zbiorze.
(9 )  (1 0 )  Plan Puffendorfa. ( l i )  Rysunek i  r. 17 70,
(1 2 )  Plan Tirregailla.

P . Sobieszozańskiemu zawdzięcza się wynalezienie w starych aktach 
Warszawy, przytoczonych wzmianek o basztach.
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7) W ieże by ły  także nad pięciom a bramami. Bram a b o ­
wiem obronna nie by ła  prostym  w murze otw orem  zam ykanym  
wrotam i, lecz była zawsze budynkiem  czw orokątnym , w yw yższo­
nym na piętro dla pom ieszczenia straży. B y ł przed nią, tak jak  
przed murami, zw ykle rów  z m ostem  zw odzonym ; w samej bram ie 
krata która się z góry  spuszczała , a nakon iec wrota.

8 ) G łów niejsze bram y we w szystkich dawnych miastach, 
stawiano podw ójne, to jest sk łada ły  się z dw óch czw orogran ia­
stych  budynków , jeden  za drugim (w m niejszej lub większej o d le ­
g ło śc i) połączonych  z sobą oddzielnem i murami i różnem i w zm o­
cnieniami, często naprzód wysuniętemi. M iejsce pom iędzy teini 
budynkam i nazyw ało się w bramie.

Bram y W arszaw y przedstaw iają ciekaw e w zory od n ajprost­
szego, do w ielce złożon ego  układu.

Bram y Gnojna i na Kamiennych - schodkach, w ulicach wąz- 
kich, od strony spadzistćj, mniej przystępnćj, są prostem i czw o- 
rograniastem i wieżam i (rozebrane 1833 i 1838).

Bram a Boczna sk łada się z dw óch złączonych  z sobą czw oro ­
graniastych budynków  (rozebran o 1814).

Bram a K rakow ska ma dwa budynki czw orograniaste od leg łe  
od siebie na 25 ło k c i (rozebr. 1817).

Bram a nakoniec N ow om iejska chociaż m a tylko jednę wieżę 
czw orograniastą (rozebr. 1794), przedłuża się na zew nątrz na ło k ­
ci GO, do w tórego zam knięcia, obronnem i muram i, z których  jeden 
zabudow any domami kończy się wieżą (rozebr. 1704 r .) ,  drugi 
z trzech baszt się składa. D la os łon y  szpitala św. D ucha przed 
tą bram ą znajduje się jeszcze  oddzielny mur z bram ą, (rozeb ra ­
ną 1791) (1).

M ury W arszawy z wałami, które się przed niemi znajdow ały , 
przedstaw iają najdaw niejszy system  obron y, tak zwanój czołow ej 
czyli fron tow ćj, po linii ciągłej. System  ten po w ydoskonaleniu  
broni palnej wszędzie zastąpiono obroną boczn ą  czyli flankową, 
której zasadą je s t linia łam ana, oraz pozycye obronne wysunięte.

K iedy Zygm unt III w r. 1G21 nakazyw ał obw arow ać W a r­
szawę, ju ż  wtedy narys okopów  rozciąga jących  się od ulicy W o j-

( l )  O  tćj bramie mam  sobie za obow iązek  podać oddzielnie ob szer­

niejsze opisanie dla sprostowaniu artykułu: „O p is  liistoryczn o-topogra ficzny  

trzech bram  N ow om iejsk ich”  w szacow ndm  dziele „S tarożytn ości W arszaw ­

skie’ 1 T . I , str. 9 3.
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tow skiej na N ow em  M ieście przez ulicę W ałow ą, do Reform atów  
i dalćj poza k ośció ł św. K rzyża ku W iśle, zastosowany b y ł do t a ­
kiego systemu. P rzekonałem  się o tćm  ze śladów znalezionych 
na części p ó łn ocn ćj tego obw odu, k tórą  ju ż najwierniej naznaczy­
łem  na planach. Mam nadzieję, że p rzy  dalszych poszukiwaniach 
będzie można i część połudn iow ą tego obw odu  odnaleźć i ozn aczyć. 
Z  planu zaś dołączon ego  do dzieła  Puffendorfa w idzim y, że dla za- 
dosyć uczynienia warunkom  takiej obrony  flankow ej, przed n a j­
ściem Szwedów, usypane by ły  szańce przed samemi murami, um ie­
jętnie do m iejscow ości zastosowane, w edłu g  narysów do dziś dnia 
używanych, zw anych technicznie: lunety, rogale i korony.

(O dbitka  z Bibl. W arsz. z in. marca 18 7 0 r.).
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